KAZANIE 


NIEDZIELĘ CZTERNASTĄ 


PO SWIATKACH 
| Pod czas 
|- Kapituły Prowincyalfkiey w Kon- 
wencie ŁAGIEWNICKIM od- 
prawioney Roku 1770. 
MIANE 
rzez X. HIERONIMA CICHO- 
CKIEGO Reienta Teologii, y Ka- 
ziodzielę Katedralnego Kra- 
kowfkiego 
PRANCISZKANA 
w tym że Kościele pod T ytułem 
SWIĘTEGO ANTONIEGO 
PADEYSKIEGO 
za pozwoleniem Zwierzchości 
tegoż Roku do druku 


PODANE. 
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M. CASIMIRUS STEPLO- | 
WSKI Sacre Theologie à 
DOCTOR & Profeffor,Col- 
lega Major, Librorum per | 
Diecblii Cracovienfem -' 
Cenfot. d. 


JASNIE WIELMOZNEY 
JETMOSCI PANI 
EO .KATARZYNTE 

T z POTOGKICH 
1 T, V7? Q Y 
n KOSAKOWSKI 
a. KASTELANOWY KAMINSKIEY 


ę iF g 0 miałem za pobudkę, żem bez 
P faczegulnego dołożenia fig y voz 
b. kazu, ważył fig pod Twoim fmie 
uen TASNIE WIELMOZŻZNA 
PANI, nikczemną, y|fzczupta pra- 

sh A ce 


ce na widok czytaiącym wyflawić, 

tq mi byta naypierwzq, dobroczyne 
na wola y usłowanie, WIELMO- 
ZNEGO JEGOMOŚCI PA- 


NA ADAMA LA$OCKIE- 4 


GO,STOLNIKASOCHACZE 
WSKIEGO, STAROS TY 
MOKRSKIEGO, Kogituły na- 
fzey Prowincyalfkiey w tych kryty- 
cznych czafach wielkiego DO BRO 
DŻIELA, ktory pilnie fłuchaiąc 


„1 


Kazania tego, niewiem co wnim , 


godnego prasy Drukarfkiey uzna- 
avfzy, radził mi, y wcale rozka- 
zał, abym ie z partykularnego obo- 
wiązku, ktory Ci miec zaw[ze po- 
winien Konwent L AGIEWNI- 
CKl, wreceie Twoie oddał nie od 
włocznie. Dzieło tedy ninieyfze s 
acz w fobie mniey okrófy y kjztattu 
zawiera, iefl dopełnieniem wyra- 
źney woli y rozkazuw WIEL- 
MO 
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MOZNEGO STOLNIKA, ief 
dowodem Jego przychylności, reko- 
gnicyi, y ufzanowania, z ktorymfie 


A> ku Tobie publicznie nadgtafzat, ieft 
^ $wiadechwem powinney wdzigczto- 


ści, ktorą Ci Seraficki Zakon za 
Twoie wylane tafki y dobroczynno- 
$c: obowiązany zofłaie, ieft w [zcze 
gulności dla mnie okazyą ufzczęśli» 
wienia y honoru, że przeciw firza- 


| łom złośliwych cenforow może fie to 
„dzieło Prześwietnym Jmieniem 


Twoim iak tarczą zafławić. Kto- 
kolwiek albowiem dwa rzezacne 
Domy KOSAKOWSKICH,y PO 
TO GKICH razem z fobą połączo 
ne uważy, obaczy z iedney firony 
żuż wielkich y znacznych Rycerzows 
między tymi nafamprzod liczy fię 


^CFRANCISZEK NIKODEM 


KOSAKOWSKI, Starofła Lom- 
żynfki, fławny w Litwie Putko- 


unik 


wnik, ktory Roku1605. lewym 
fkrzydłem regimentowat pod K ir- 
cholmem . (a) Tuż wielkich Urzę- 


duikow, Poftow y Minifirow, mig- ^7 
dzy tymi liczą) he, PIO TR, Cze- | 


snik Wołyńfki, FAN, Starofia Wi- 


fki Pofet na feym walny koronny Ro- | 


ku 1638. z tamtąd. Deputat na 
iTrybunat Radomfki. (b) SAM U- 
EL KOSAKOWSKI, Komifarz 


do dylirybuty (c) Roku 1683. Już | 
wielkich Senatorow, między tymi” 


liczą fig TAN, EUSTACH LKa- 


fztelan Mściftawfki, Starofła Gul». | 
binfkiRoku 1649,(d) MIKO LAT, | 


Kofztelan Czerniechowfki,Starofia 
Wifkiw Mazofzu Roku 1633.(€) 
MIKOL AT, STANISL AW,Ka 
fztelan Kiiowfki. z Czuryłowny 


pat - „a. 


DE E o zu. UNS UNS na, kj E Go Bag S 


urodzony. PIOTR, DOMINIK; X: 


Kaflelan Podlafki, y nie $mierte.ne) 
(a X. Kafper Niefiecki foc JESU fol: 6:4. 
(b/ Conftit. fol. 22. y 1667. fol. 18. pa. 
(c) Conttit.fol.4. (d) Niefiecki Ibidem(c)lbidémg 


pamieci zaw[ze godny Senator Ja- 
śnie Wielmożny STANISLAW 
KOSAKOWSKI, KofztelanKa- 


. mińfki. Tuż rośliczne fkolligowane 


/ 


Domy, ktore gdybym miał wfzyfikie 
z ofobna wyliczać, trzeba by mi 
świat Polfki z fundamentu poru- 
fzyć. Dofyé tona fprawiedliwą, nie 
podchlebną pochwałę zacnego fmie 
mia KOSA KOWSICH namienić, 
że oni fobie y zaflugami w Oyczy- 
znie do Pań(kich bonorow drogę to- 
rowali, y obfzerną fortunę właśnie 
iak: Ślubnym. Pierścieniem fobie zarg 
czaliy w krotkim przeciągu, na nay 
wyż/ze flopnie tyżułow y godności, 
u koramie y Litwie, prawie iak pta 
kiem. wylecieli. 

Dopieroż. z drugiey firony, kto 
pilnie uważy yfłarożytnością fmiee 
nia, y dziełami w Krolefwie, y 
przyzwośtymi honorami wftawio- 


ny Dom POTOCKIH, obaczy w 
kole Rycerfkim piąci Wielkich He- 
tmanow, między tymi fię liczy $ TA 
NISLAW,na Podbaycach Woie- 


woda Krakowfki, Starofla Halicki, |, 


Barfki, Grodecki, kołomyifki, Mo- 


ścicki, Drabimfki, Radomfkiy Do- - 


lińfti. TĘDRZ ETsna Staniftawo- 
wie Kajztelan Krakowfki, Staro- 
fia Halicki, Kołomiyfki, Lezayfki 
y Wyfzogrodzki. FOZ E Fna stani- 


fławowie,Zbarażu, y Niemirowie, 


W/oiewoda Kiiowfki, Starofia War- 
fzawfki, Halicki, Sniatyńfki. y Le- 
żayski. FELIX, KAZIMIERZ, 
na Podbaycacb y Kryftynopolu, Ka- 
fztelan Krakowski, $tarofla Kra- 
fnofławski, Sokalski, Robczyński , 
Tłumacki y Niziński. MIKO- 
LAY POTOCKI,Kafztelan Kra 
kowfki, Generał Podolfki, Staro- 
fia- 


fia Lubelfki, Czerkafki, y Ni- 
zińfki. Na Krzeftach Senator- 
fkich procz trzech pomienionych, 


` liczy fig. Kafztelanow trzynaftu. 


SULISIL AW, dziedzic na PO- 
TOKU; Kasztelan Sendommfhi. 
SULISLAW, Kafztelan Zawi- 
choyfki. KLEMENS, Kafztelan 
Lubelfki. JĘDRZEY, Kafztelan 


| Woynicki. FAN, Kafztelan Sen- 
| domirfki. KLEMENS, Kafztelan 


Sieradzki, W LOS TKO,dziedzic 


,na POTOKU, Kafztelan Wiśli- 


cki. JĘDRZEY POTOCKI, Ka- 
fztelan Kamieniecki, Starofia Bia- 
tokamińfki. PAWEL, Kofztelan 
Kamieniecki. STANISLAW, 
Kafztelan Kiiow/ki, JAN, Kajz- 
telan Bractawfki, Starofia Smotry- 


cki, FELICIAN;Kafztelan Słoń- 
fri; JOZEF POTOCKI, Kafzte- 
lau Kamińfki. Na Krzeftach Woie- 


wodzkich,czy/ę W oiewodow pig- | 
tuafiu między tymi JAAN PO- | 


TOGKI, Wotwewoda Bractawfki, 


a oraz Pifarz Polny Koronny , | 


Generał Pudolfki, Starofia: Laty- 
czowfki, $ST.ANISL AW ma Pod- 
haycach Woiewoda Krakowfki10- 
ZEF, Woiewoda Kiowfki.$ TA- 
NISLAW  Woiewoda Smoleńfki. 


MICHAL, na $gdzifzowie y Czer | 


lenicy; Woiewoda W ołyński,Star or 
fia Krafnofiawski y Sokalski. STA- 
NISLAW,Woiewoda, Betzki, Sta - 
rofa Rubiefzowski. TE DRZ EY, 


Woiewoda Bracławski,. Staroffa ^ 


Winnicki IAKO B; Woiewoda Bra 
cła: 
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oú- | oławski, Generał Podolski, Staro- 
ste- | fla Białokamiński. STEFAN, Wo” 
oie- | iewoda Bracławski, Pifarz Polny 
pig- T Korony, Generat Podolski, Staro- 
o9. | fia Fei inski y Lityński. ALEXAN 

.. | DER,Wotewoda [molerski, Staro- 
Jki, fiaSzczórzecki, ANTONI, Woie- 
hy. | woda Bełzki, Starofia Guzowski. 
aiy- PIOTR, Woiewoda Czerniecho- 
Bodu | wski,StarofaCzyrkaski, Moflowski, 
10. | J Tyfzowiecki JAN, Woiewoda 
PA." Bracławski. STEFAN POTO- 
£^ |. GKI; Woieweda Befzki. STANI- 
fki. | SLAW POTOCKI, Woiewoda 
er Kiiowski. Na Katedrach,j dofioień* 
IQ-  fiwach Kościelnych, FEODOR 
TA. | POTOCKI, ArcybiskupGnieznień- 
Sta- ski, pierwfzy Xiążę, Prymas Koro- 
EY, wy Polskieyy W. X. Litewskiego 
'0fa^ Syn Kafatelana.  Kamienieckiego. 
Bra Podźmyż do infzych Koronnych y 
d Litewskich Urzędnikow, procz te» 

fü. 


raźniey(zych liczyfię dawnieyfzych 
dziefiąci. Między tymi JAKOB 
POTOCKI, Marfzatek Nad:wor- 


ny Zygmunta Augufa , na tem czas 4 


iefzcze Krolewica Polskiego. MI- 
KOLAY; Generał Podolski, Staro- 
fla Chmielnicki, Rotmifirz Krole- 
wiki y Regimentarz. JOZEF, xa 
Kryfynopolu, Strażnik Koronny , 
Starofia Bełzki,y Robczyński. KRY- 
SZTOF, na Sidrze, Podezafzy Li 


żewski, STANISŁAW, Oboźny , 


Koronny. JAKOB ;Pifarz Polny 
Koronny. DOMINIK, Podskarbi 
Nadworny Koronny, Starofia 
Chmielnicki. STEFAN, Marfza- 
łck Nadworny Koronny, Starofla 
Lwowski, PułkownikKrolewski. MI 
CHAL POTOCKI, Podfioli Lite- 


wsk FRANCISZEK SALEZY, ^ 


K rayczy Wielki Koronny, y niniey- 
_ feyjaśnieWielmoźny JOACHIM 


ych 
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POTOCKI, Wielki Regimen- 
tarz, Podczafzy Litewski. Miiam 
tak wiele infzych, o ktorych w Nie- 


, fieckim, Duńczewskim, Okolskim, 


Dzieiopifach Polskich doczytóć fg 
można. Dofjć towyrazić, Ze gdyby 
święta, á wrodzona POTOCKIM 
honorowy bumorow Pańskich umiar 


na 

ny,  kowana fkromnośćna to pozwoliła, 
LY- a žeby liczne y znakomite ich cnoty 
iLi Religia, waleczne y nie ufirafzone 
źny „ich męfwo Bellona, wie narufzoną 
by | nigdy fprawiedliwość Maieflat, Se 
bi | naty zdrowe rady, Ojczyzna, pod- 
ofla | igte naiey dobro w publicznych Poe 
za- |felfhwach fatygi, w[zyfikie żaś PO- 
ofa | TOCKICH zafługi, rownie y bez 
MI | krzywdy bonor kompenjowat, iuż by 
ite- im nie Buławy, ale Berta, Maie- 
Y, >fłaty, nie Krzefła, Paludamenta 
ej. Krolewskie, mie Seuatorskie pur- 


IM 


pury 


pury należały. Y tak byśmy nie w 
Senacie na pierwfzym czele, ale w 
Koronie po Głowach Monarchow 


KRZYZA POTOCKICH upa- , 


trywać mufieli. Jużbyśmiy mie krew 
tylko: w ,Paleologach , Korybu- 
tach, Sobiefkich, ale też imię w 
POTOCKICH Krolewskie fza- 
nowali. A iako po catey. Europie 
gmienia tego iefi wfławiona dofłoy- 
ność, tak yw Tobie famey Jaśnie 


Wielmożna Pani, ofobliwey mg- | 


drościdowcipu y świątobliwości,d0- 
wody y dzieła, potomnym wiekom 
podane na przykład, nie iednę fobie 


zaftażyły Koronę. Rzadkaż to; | 


rzadka,w wielkich mianowicie Fa- 
miliach; Wyfokie z rowną cnotą uro- 
dzenie połączyć, bo iako ieff trudno 


nie fiateczne kołka wolniey(zey for- ^ 
tuny utrzymóć, żeby fig przy nehy | 


życie 
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Fa- 
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życie nie rozwiotto, y z drogi praw 
Boskich nie wykroczyłos tak to ieft 
fatuka ofobliw/za, wyfoką Jmienia 


, godność z wjpaniałą życia ` ok 


bliwością poa Ale niech będzi 
in[zym tr rudno, Tobie to łatwo zł 
czyć,wyfoką mądrość, zgłęboką poko 
rą,dofatek y obfitość fortuny,z skro- 
mnością żywota , zacność urodze- 
nia z świątobliwością przedziwną, 
tak dalece, że iakdrylant w Sygne- 
cie, tak KRZYZ POTOCKICH 
z PIERSCIENIEM KOSAKO- 
WSKICH złączony, tymi dwiema 
przymiotami natury, y énoty, nay- 
ozdobniey w koronie iaśnieie. Toć to 
było zaifie,drugą dla mnie pobudkg, 
żem nie iakie nowe do gufiu tera- 
źniey/zego wieku ciekawości, nie 
prożmych krafomowcow zabawki 


chy, y pifma,óle Słowo Boskie, wyroki. 
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Fro 


Prorockie, nauki Apofolskie, acz 
bez twego rozkazu pod twoim Imie ` 


niem wydał na widok publiczny. A 


zatym teflem w tey nadziei, że dzie | 


ło ninieyfze acz z fiebie famego nie 
maiące nic z farby y wdziękow,fztu 
cznie y okrągło mowiących Kazno- 
dzieiow, atoli iuż Twoim włafnym 
zafzczycone lmieniem,znaydzie dla 
Jiebie (zacunek.Przyimiyze 15:ak two 
je włafne, pod obronę y protekcyg 


Pańską, ktorey fiebiefamego,ycałą | 


moie Prowincyą poleciwfzy, znam fie 
bydź z głęboką rekognicyąGodności. 


JASNIE WIELMOŻ NET 
PANI y DOBRODZIETKI 


Nayniżfzy Sługa 
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logii, Kagnodzicia Katedralny Krakowfki 
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Nolite folliciti efse, Matth. 6. 312 
Nie bądźcie trofkliwymi, 


qucd nie zwyczajz 


na, y zbytnie zabieganie o 
potrzeby doczefne, ktore z nie« 
wymowiią fzczerością gani 
Chryftus w dzifieyfzey Ewanie- 
lii; rownie iet naganne w tych 
wfzyftkich, ktorzy fie nie po- 


O 


o dofloieíftwa y honor ftaraią. | 
Jako bowiem ufilnie zabiegać 

o potrzeby ciała, iet to nie do- 

wierzać Opatrzności Bolkiey, 

y naśladowźć trofkliwości Po- | | 
ganow, tak zbytniezabiegać O | : 
honor, którego fie pragnie, ieft 
niefprawiedliwość wiążąca fie 
z takowym ftarunkieu, y wiel- 
kie rozumienie o fwoich przye 
miotach, że fię ich ma dofyć na 
powinności urzędu. Obadwa 
te wyftępki wyraził Zbawi- 
ciel, obadwa ie zganił. Wyra- 
ził naypierwey niedowiarftwo 
uczniow, kiedy im fiawiaiąc 
przed oczy iuż biedne ptafzę- 
ta, ktore on opatruie, iuż li- 
lie polne, ktore on okrywa, 
iuż powagę; chwałę y wziętość ; 

Salo 
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Salomona, ktorą owym kwiá. 
tom wcale niewyrownał ,zga- 
nił im tę niewierność, że oni 
będąc pierwfzym celem iego 
ftarań, w Opatrzności iego nie 
mieli ufności, Wyraził powto» 
re" ich zbyteczną trofkłiwość, 
na ktorą on poglądaiąc iako na 
oftatki pogańftwa, ganił im, y 
zawftydzał porownaniem z gru 
bymi narody. Wyraził potrze- 
cie ich niefprawiedliwość w 
fzukaniu honorow, kiedy ich 
nikczemne y podłe umyfły 
podnofząc ku Niebu, kazał im 
pierwey fzukać chwały rzeczy» 
wiftey, 4 potym to wfzyftko 
przydać im obiecał. Wyraził 
na koniec wielkie ich o fobie 


ość , yfilach (woich rozumienie, kie- 


A2 dy 


dy na infzym mieyfcu dwom 
Uczniom zuchwałym,. ktorzy 
innych w pierfzeńftwie ubiedz 
y uprzedzić chcieli, zganiwfzy 
im tę zuchwałość, mowił; Nie 
wiecie, oco proficie. Wyrazi- 
wízy to wfzyftko: Zbawiciel, 
coż im wnofi na koniec? Wno- 
fi im te dwie prawdy: Więc fzu- 
kaycie Kroleftwa Bożego y 
fprawiedliwości iego, a refzta 
wam przydana będzie. Więc 
nie bądźcie trofkliwymi o ża- 
dne potrzeby; wygody, y urze- 
dy, bo fię na ich powinno- 
ściach nie znacie: ale Oycieé 
moy niebiefki wie dobrze, y 
rozumie, co komu potrzeba. 
Z tegowniofku Chryftusa wy- 
nikaią infze dwie prawdy prze« ) 
Cl- 


d. 
y= 
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ciwne: Więc fzukác happier 


wey honoru, á gnie fzukáé chwa: ; ^ 


ły y fprawiedliwo$ci ,, takow JU 
trofkliwość ie(t nie fprawiedli- 
wa. Więc fzukać trofkliwie 
urzędu, potrzeba fie znać y 
wiedzieć powinności iego. Te 
dwie prawdy oftatnie będą ce- 
lem Kazania moiego, ktore na 
dwie części rozdzielam. Jak nie- 
fprawiedliwa; ftarać fie y ubie- 
gać trofkliwie o honor? To 
część pierwfza Kazania. Jaki 
bydź powinien, ktory fię do 
niego ubiega ? To część druga 
Kazania. Otym Bogu na więk- 
fzą chwałę. 


CZESC PIERWSZA 
Jak nie fprawiedliwa, ftarać fig y 
ubiegać trofkliwie o bonor? 
idees zabiegaią- 


cego zbytnie o honory, lubo fie |- 
w wielu rzeczach, y okoliczno- 
ściach wydaie, ia iednak ofoDli- 
wie we trzech ig uważam.W krzy | 
wdzie, ktorą on czyni prywat- 
nym ofobom maiącym prawo 
do honorow. W gwałcie ktory 
czyni władzom rozdaiącym ho 
nory. W bezprawiu,ktore czyni 
Opatrzności Pana Boga pier- 
wízego wynalezcy honorow . 
Zaczniymy od krzywdy. | 
1. Swięty Cyrylli Jerozolim- 
fki Patryarcha uwazaiąc przy- 
czynę, dla ktorey fie dway bra- 
cia z fynow Zebedeufzowych 
pier wízego mieyfcá śmiało do- 
magali,była to mowi,owa obiet 
nica Chryftusa, ktorą nie da- 
wno uczynił wfzyftkim fwoim |. 


Apo- 


Apoftołom, że za przywroce- 
niem ięgo chwały; miało bydz- 
dlá nich dwanaście tronow, tu 
dzież przy tronie iego, na kto- 
rych zafiadfzy, wraz znim fą- 
dzić mieli dwanaście pokoleń 
Jzraelfkich. Ta obietnica Chry 
ftusa wznieciła natychmiaft w 
owych dwoch nie pomiarkowa- 
nych uczniach zbytnie; pragnie- 
nie pierfzeńftwa, że ieden po 
prawey, drugi po lewey ftronie 
chciał zafiadać w Kroleftwie ie- 
go. Aleć to zuchwale y pyfzne 


„pragnienie, co za fKutek odnio- 


fło w fercuy umyśle infzych? 
Oto świadczy Ewanielia, że fię 
owym domaganiem dwoch bra- 
ci tazem dziefiąci uczniow ura- 
ziło. Ktozby fie bowiem nie 


był 


był na ow czas uraził , widząc, 
że niezafłużeni biorą mieyfce 
y honor dawno zaíTuzonym? 
Widząc, że naymłodfi wydzie- 
rali nayftarfzym urzedy , ktore 
potrzebuią wiecey doświadcze« 
nia y powagi? Widząc, że iedną 
natarczywa matką przez fwoie 
fprawność y naprzykrzenie po- 
rywa doftoieńftwa ftopień, na 
ktory naygodnieyfi nawet oczu 


fwoich obrocić nie śmieli? Gdy | 


by tam rzecz była na famym do- 
maganiu zawilTa, nie miałżeby 


Jedrzey dawności fwoich za- | 


ffug; że figon naypierwfzy do 
Chryftusą przywiązał ? Nie 
miałżeby prawa Swięty Piotr 
Apoftoł, ile iuz na ow czas był 


od niego wybrany za funda- | 


ment 
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ment y głowę Kościoła? Nie 
miałżeby prawa ow Łazarz brat 
Magdaleny y Marty, a to dla 
ich ludzkości, miłości y gościn= 
ności: ku Panu? Nie miałżeby 
nad wfżyftkich prawa ow Swig- 
ty Patryarcha Jozef Oyciec do- 
mniemany Chryftusa, a to dia 
iego fatygi, pracy, y ufTugi, 
ktore podeymował dlą niego ? 
Otoż to ieft przyczyną iawne- 
go fzemrania,nie ukontentowa- 
nia y gorfzenia fie wielu, że ci, 
ktorzy oczywifie maią prawo 
do otrzymania nadgrody,bywa- 
ią od niey odfadzeni przez zwy 
kłe wyniofłości wykręty , że 
nayuprzykrzeńfi natreci, ubie: 
gaią ludzi nayfkromnieyfzych, 


da- | że ci na oftatek, ktorzy fą nie 


zdol- 


zdolni, a przecię nayczęściey o- 
błądowanidoftoieńftwy,nie mo 
gą niemi do fytości ukontento- 
wáé fwoiego pragnienia. Jużpa- 
trząc na te zabieraiące y pożera 
iące wízyftko ftrumienie, coz 
infzego zoftaie dla owych zapo- | 
mnionych, umartwionych albo 


z ftopnia fwoiego zrzuconych? | 


tylko przychodzić do oftatniey 


rofpaczy, żasić fię na fwoie po- 


krzywdzenie, przykrzyć fobie 
w uíTugach y pracach, utracać 
owe fpofobność y (kuteczność, 


ktorey użyczać im zwykła | 


wíparte nádzieia ferce, udawać 


fic do krycia w fpoczynku a | 


częftokroć w prożnowaniu zy- 
cia, ktore poświęcali dobru po- 
wfzechnemu, y tak iet wy- 
Zu- 


ft 
fic 


ri 
im 


y o- 
mo 
Ito- 
pa- 
era 
coz 
po- 
lbo 
chę 
iey 
po- 
bie 
caé 
ŚĆ, 
kła 
vać 
1,a 
Zy- 
po- 
Ny. 


zuwać Kroleftwa y prowincy- 
ie zowocow dowcipu, dzielnc= 
$ci y mądrości ludzi nayzac- 
|nieyfzych. Pierwíza tedy nic- 
fprawiedliwość zbytniego o do- 
ftoieńftwa zabiegania wydaie 
fie w krzywdzie, ktorą czyni o- 
fobom prywatnym, uprzedza- 
; iqcie do należących fie im ho- 
norow, druga iefzcze więkfza 
pokazuie fię w gwałcie, ktory 
| czyni władzom rozdaiącym ho- 
nory. 
II. Ufilność , człowie- 
jka wyniofłego, albo iuż na 
iaki wyniefionego  ftopieii , 
dwoiaki gwałt 'cznyni wła- 
dzom; pierwfze iet wymufze- 
nie. y przemożenie ich woli, 
imimo wfzelki ich umyfł, 
dru- 


drugieieft uporczywe fprzeci- 
wianie fie ich powadze.Pierwfze 
go dowodem iet owa matka fy- 


now Zebedeufzowych , ktora » 
w iakich (Towach nie wyrażała | 


fwego interefsu ? Każ, mowiła 


ona do Chryftusa, aby moż | 


dway fynowie fiedzięli tudzież 
przy tobie. Jeft cito na pozor 
niby profić, ale w famey rzeczy 
nic ieft że toroz(kazowác? To 


prawdą, żeczłowiek zuchwały | 


nic zarąz z tak rofpoftartą $mia- | 


łością przy mufzazwierzchnosé 


$c 


do skłonienia fienato;alez więk | te 


fzą fprawnością zakrawa y za» | 


I 


y 


chodzi na to.Zaczyna on zrazu | b: 
od nifkich uklonow, potym za: | W 


mofiproźbę, na koniec uni. 


dr 


żonmością, powolnością przymi- £e 


le- 


| 


leniem fię, otwiera fobie wfięp 
do ferca, ktore żąda pożyfkóć. 
Dopiero iak iuż przyftep przez 


„ów dym y kadzidło oświadczo= 
| nych uniżoności otrzyma, w ten 
| czas mniema, że może mowić 
i | poufale,domapać fie &miele, po. 


fuwać fie po wfzyftko, y otrzy- 
mać wfzyftko. Już otrzymawfzy 
wfzyftko , ftaie fie ciężki to- 
wnym, nie znośny pomniey. 


Ízym, uporczywy y krnąbrny 


wyżfzym nad fiebie zwierzchao 


ć | ściom. Pełne ieft Pifmo świę- 
| tetych okropnych przykładow 


za- | y byłbym niefkończony, gdy- 


azu | 
Zaa | 
Ini. | 
ymi 


AD 


bym miał wfzyftkie 2 ofobna 
wyliczać. Z tym wfżyftkim ie- 
dnakwybierżmy z nich niekto- 


‘tey y fpytaymy fie w fzczegul- 


no 


ności. Coż to zawinił Moyżefz, 
żego iefzcze przed czafzem z 
urzędu fkładano, innego po. 


dawano, y za wodza fwoiego; | 


rownie ślepego, iak oni, ftano= | 


wiono? Jeżeli to iedynie, że 


ich z iarzma Egiptu uwolnił, | 


prawaBofkie, y przykazania, 
dla fiebie y dia nich wyrobił,do 


ich zachowania wfzy(tkich bez 


wyięcia przynaglał, tedy mu 
iefzcze za to wdzięczność, mi- 


łość, y obowiązek ścifły mieć | 


byli powinni. Przecięż byli tak | 


niewdzięczni, Datan y Abiron, 
owi to fłarfi Synogogi Zydo- 
wfkiey ( a)od niego famego na 
ten ftopień wybrani, ktorzy go 
nawet cierpieć na urzędzie nie 


mogąc, rokosz przeciw niemu | 


(24) Num. 26, ) 
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mu | 


podnieśli. Co zawinił Dawid, 


że fię włafny fyn iego przeciw 
niemu buntuiąc, zoftatnią cha- 


, laftrą w domu go włafnym nae 
| fzedł, poffufzeńftwo mu wypo- 


wiedział, y z pogorfzeniem ca- 
lego pańftwa rządy mu wydzie- 
raiąc, mocą ramienia woyfko- 
wego chciał fie na tronie utrzy- 
mać? Coś ty zawinił moy Zba- 
wicielu, że fię przeciw tobie ca- 
lajSynogoga Zydowíka zbun- 


$ | towała? Ach wyciągnąłeśty rę- 
| ce fwoie do ludu krnabrnego y 


niewiernngo, zebyś był wfzy- 


| ftkich do fiebie przygarnął, a 


oni fię tobie fprzeciwiali! Nie 
zawinił nie, ani Moyżefz ludo- 
wi, ani Dawid Abfolonowi, śni 


<Chryftus Synagodze, nie winną 


tu 


wierza rozdawanie honorow, a- 
lc winien ieft człowiek gwałtem 


fic na niewdzieraiący;ktory wð: | 
lą ftarfzych zdradliwie przemae | 


ga, y ich fie powadze upórczy: 
wie fprzeciwia.Coz tedy za fpo« 
fob utrzymać żacność, (Tufznosé 
y przyftoyność,przeciwko tymi 
zdradliwym żabiegóm o honor? 


Oto pormnieé w ten czas fao» | 
wę wielkiey wagi prawde,kto 

tey zażył Syn Bofki na pofkro: ( 
mienie  wyniofłości: - fwoich | 
dwoch uczniow; Nie ieft to mo« | 
ia rzecz fzafowáé doftoieńftwy | 


ta rzecz należy do Oyca moie: 
go; do Boga moiego, ktory ieft 


pierwfzym wynalezcą honorow | 


Gdy tak władze ziemíkie będą. 
pod | 


D 


tu zwierzchność,ktoreyBog póz | 
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y 
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póe | podnofić oczy ku pierwfzemu 
sa- | y naywyżfzemu rządcy w fzafo. 
em | waniu {wymi dobrodzieyftwy, 
wa- | poznają natychmiaft, że po. 
Max | dział dofłoieńftw uchwalony 
Zy* | w radzie Bofkiey, nie ieft dla 
pos | trofkliwie zabiegaiącego o hó- 
ość | nory że to nie dla niego fą po- 
yn | ftanowione urzędy że ten od 
or? | nich ieft odfądzońy iako nie- 
10* | godny, y mogący zazywác ich 
kto: | na złe, że Bog wziął fobie za 
ro+ | prawofprzeciwiác fie pyfznym 
ich | ywyniofłym. T akową przezor- 
10« | ność miał Dawid względem 
"ys | tych, ktorych przybierał do bo» 
iea | ku fwoiego, y ktorym czynił 
ieft | cześć fwoią przychylńością . Ci 
ow | naprzykczeni ludzie, mowił on, 
«dq ktorych oczy fa pełne pychy, y 
+7 | ferce 


B, 


ferce nienafycone, nie maią | e 
mieyfca przy mnie. | 
IIL.-Trzecia niefprawiedli- 
wość domagaiącego fie nie flus } p 
{znie honorow, iefzcze ieft nad | 
dwie pierwfżeztąd daleko ciez- 
fza; że czyni bezprawie y krzy- | 
wdę Opatrzności Pana Boga; 
źrzodłu wfzyftkich doftoieńftw. | 
Nie przyzwoicie chłubią fię lu- 
dzie, ze fa wynalezcami fwoie- 
go fzczęścia, albo flworzeniami | 
tych, ktorzy ich prawie iak z ni« 
czego na ftopień honoru wyfta| 
wili. Szczęście bowiem y honor | 
nie ieft dziełem ludzkim, ani| fs 
dowcipu człowieka wynalaz-| fc 
kiem; ale Bog fam iego ieít ieś| pz 
dyną przyczyną, y pierwfzym) í} 
wynalezcą, ktory utrzymuie y^ni 
wiąże ipełeczność życia przez) gy 

od- 
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naią | edmiennosé ftanow y kodycyi ; 
do ktorych uzyczapotrzebnych 
dli-| przymiotow ; y wktore nas 
flu- » powoli wprowadza przez owe 
nad | fkryte powiązanie. okazyi y o- 
ięż= | kolicznośći, ktore nas właśnie 
"zy- | pędzą na mieyfce nam przyżwo 
Bas | ite. Matoieft naznaczonych na 
(tw. | pierwfze doftoieńftwa, ktore fa 
;lu-| wmałey liczbie; ale niżfze fto- 
oic- | pniefą prawie niefkończone, a 
ami, wfzyftkie iednak tofporządzone 
nie | z takim opatrzeniem, ze fa zdol. 
yfta| ne dié mieyfce przemyfłowi 
Nof | y ofadzeniu niemi tych wfzy. 
ani | ftkich, ktorzy fà do'niego-fpo» 
laz-| fobnis Tym tak mądrym rofpos 
t ie=| rządzeniom: Opatrzności: i Boa 
zym| fkiey O! iakie berita CZy» 
ie y^nicztowiek pnący fie na honoa 
rzez| ty! Czyni onie daremne, mię: 
|- | Ba fza 


f7ąc na ftopnie godności, kto- 
re mu z wyrokow naywyże 
fzych nie fą zamierzone, czyli 


zgromadzaiąc na fiebie famego | 


urzędy; y doftoyności,ktore po- 


dzielone między infzych, były» | 
by zabawą ichtalentow. Wtym 


zaś przewroceniu porządku po- 


ftanowionego od Boga, O! co 


za źrzodło zamięfzania, mru- 


czenia, y niefzczęśliwości! Miał |, 


fie niegdyś Bog za obowiązane» 
go dodawáé fynom Jzraelfkim 
na pufzczy żywności, fpufzczał 
im tedy manne niebieiką na| 
ziemię. Jdź wierny jJzraelito 
idź ią zbieray z pilnością, y na- | 
lezytym ftarunkiem, Bog ci te-| 
go dozwala, ale fie pomiarkuy: 
z twoią prawdziwą potrzebą, y | 
Z po» 


f2aie, y męci, c7y fie to wyno» 
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io. | z potzebami twoiey całey fa. 
kto. | milii. Czyli ześ umyśił zagar- 
ryż | nąć nafiebie famego,y wydrzeć 
żyli » twoim rownym prawo , ktore 
ego | oni maig bydź wraz z tobą, u- 
po» | czeltnikami łafk y darow nie: 
yły. | biefkich? My na te doftoień- 
tym | ftwa, ktore Bog z dobroci fwo- 
po»| iey rozfiał między ludzipoświe 
I co| cie, iako ponęty zachęcaiące 
iru-| nas do pracy, my na nie poglą- 
fiał | damy, iako na powabę nafzey 
ine | pychy, y nazfzey chciwości, ia- 
zim | ko na łup zgotowany dla gwał- 
czął | towności mocnieyfzego, dla wy 
na| kretow nie poczciwfzego, dla 
ito, ! śmiałości zuchwalfzego,My nie 
na«| myślemy o niczym; tylko zgro- 
te. | madząć tytuły na tytuły, tyl- 
| PRE š 

kuy? ko fie przefiadác iak zkonia na 
4, y | Konia, ziednego urzędu na dru. 
» ; gi, tyl- 


tylko zawfze fzukać pofzano- | 
wania y wygody dla fiebie, tyl- 
ko zawfze brać mieyfce y dru- 
gich poprzedść, zgoła my nie 
myślemy o niczym , tylko zaa | 
wfze nad rownymi panowáé, 
Ale Bog, ktory ma zawfze ie- | 
dnakie ftaranie o wfzyftkich, | 
ktory wfzyfłkich fwoich pod- 
danych powinien utrzymywać 
w iedności dla porządnego po- | 
dlegania przywiqzaney , mo. | 
żeż on zaniechać bez pom- 
fzczeniafię krzywdy Opatrzno» 
ści iego uczynioney, przez tę 
nafzę kradzież, y przez tę na» | 
fzę wyniofłość?. Te doftoieí- 
ftwa [k upione na nas nad na» | 
fze zaflugi, nie będą tam bez: | : 
piecznieyfze , ani nas uczynią ^ 4 
fzczęśliwfzych, nizeliowa máns | | 
na | 


= 
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nos | nazbierana od Zydow nad ich. 
tyl- | włalną potrzebę, wda fie tam 
iru- | roba&wo y zepfowanie, iak w 
nie | one mannę| zbyteczną , a ow 
za- | pyfzny wierzchołek wyniefio* 
ść, | ny nad ffufzność y nad miarę, 
je- | pociągnie za fobą budynek, y 
ch, | będzie mu przyczyną ruiny. 
od- | Tymnam groźi Bog przez fwo- 
wać | iego Medrca, tym namiefzcze 
po- | groźi przez częfte widoki lu- 
no. | dzi wyniofTych upadku;ktorzy 
ym- Î fig nieznaigc na powinnościach 
no«| urzędu fwoiego, gwałtem fie 
ztę| na urząd wdzieraią. Jaki więc 
na» | bydź powinien, ktory fie. tro- 
eń. | fkliwie do niegoubiega? To 
ną. | materya drugiey czescii&azania 
Jeza | CZESC DRUGA. 

nig | Jaki bydź powinien, ktory fię trojkli- 
hod wie do urzedu ubiega ? 

PM Prog fię mufżę, że fię w 
i w tey 


w tey chwiliczuię zdięty nię 


zmiernym wftydem, że lu- | 


dziom doświadczonym, lu- 
dziom pełnym rozumu, kto- 


a u 


rzy wiedzą dobrze fwoy obo- | 


wiązek, a nawet fwoy interes, 
żeby zawfze łączyli fprawiedli- 
wość z fwoią choynoscią, żęby 
nie gubili fwoich głofow, daiąc 
ie na niegodnych, nie wdzięcz- 
nych. y obraźliwych, że przy 


ciśniony ieftem tym ludziom | 


przekiadáé powinności urzędu, 
Alenie ten ieft moy umył, że- 
bym tu ludzi zacnych, y rzeczy 


fwoich dobrze wiadomych po. | 


uczał, cel ninieyfzey nauki, kto 
ry fobie przed oczy wyftawiam, 


ten ieft.a nie infzy,żebym prze» | 
łożył powinności temu, ktory ? 
fie iefzcze dobrze na fobienie | 


znaląc, wfzyftkimi fpofobami 
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pnie fię dohonoru. Jakież to | 
powinności należą do honoru? 20] 
Oto każdy ubiegaiący fie do ^^" | 
niego, nayprzod mieć powi. | 
nien przymioty zdolne ku utrzy- 
maniu godno$ci, Powtore po- 
winien miec y wiedzieć fpofoby 
| dofprawowania godności.Zącz 
niymy od przymiotow. 

I. Wiele ieft w PiśmieSwiętym 
y nauczycielach;Kościoła Boże- 
go rożnych,y roźlicznych przy- 
miotow;krore fie naturalnie wią 
Zać do urzędu powinny, ia ic- 
dnak troiaki ich rodzay uwa- 
żam. Umieiętność, mądrość, y po- 
korę. Umieiętność tak ieft po- 
trzebna do utrzymania godno- 
ści, ze Dawid Prorok acz był 
> Duchem Bożym natchniony;ie- 
daak bacząc fie bydź proftacz- 

| kiem 


kiem, wymawiał fie od wy- 
fokich urzędow. Jako ia, mowił 
on (b jnie umieiąc, ani wie- 
dząc nauki, wnidę ną: władzę 
Paálka? Żaiftedaię fię to wi. 
dzieć wkażdym ftaniey przed 
fięwzięciu życia, że człowiek 
na wyfoki ftopień wyniefiony , 
bez umiejętności y nauki, w ro- 
żne błędy y zamięfzania upada; 
bocoż toieft władza panuiąca? 
nie ieft co infzego, mowi Swie- 
ty Grzegorz, tylko iedyne za- 
mięfzanie rozumu. Ztąd y wfta- 
rym zakonie obieraiąc Pan Bog 
Aarona naywyżfzymKapłanem 
rozkázal był Moyzefzowi (c) 
aby na ubierze iego była wyra- 
Zona nauka y prawda, ktore to 
dwie rzeczy zawfzeAaron ną 
(b) Pial: 70. 17. ) (c) Exodi 28. ) 
pier- 


| 


l 


pierfiach fwoich powinien był 
nofić, ilerazy fię ftawiał przed 
obliczem Bofkim. Nie dofyć 
abowiem, mowi Swięty Grze: 
gorz Nazyanzeńfki (d) nie do- 
fyćieft na tym, że kto ieft cno- 
tliwy, święty y przykładny, ale 
doutrzymania godności wy- 
śmienitą nauką powinien bydź 
zafzczycony. A ponieważ czę: 
ftokroć fiętrafia,żę będzie czło% 
wiek uczony, a nie będzie ma- 
dry, przeto wyniefionemu na 
urząd nie pochybnie potrzebna 
ieft mądrość. Biada albowiem = 
biada takiemu zgromadzeniu ; 
jakiebyłokiedyś Jerozolimie, 
ktorey odięciem mędrca y rad- 
cy Bog fprawiedliwy pogroziły 
(e) bo iak ciało bez dufzy, kłos 
(d) Apolog. 1, .( €) Jsa 3. 3. &2. ) 


bez 


beż ziarna, macica bez perły, 
dom bez obywątela,drzewa bez 
owocu,tak przełożony bez przy 
zwoitey fobie mądrościnie wie« | 
le waży. Ztąd y nad fkrzynią | 
zakonną tylko mądrych C heru- 
binow Bog ftąwiać rozkazał, y 
Swięty Ambroży wyraźnie nau- 
cza, że tylko mądrych y rozu:* 
mnych ludzi, a nie proftych y | 
nierozeznanych na wyfokie u- 
rzędy obierać nalęży. Wyłozył 
to zaśnie Joatan Obywatelom 
Sychem, kiedy Abimelech wy- 
ciąwfzy wfzyftkich braci fwo- 

ich dla żądzy panowania, ka- | 
zał fię był ogłofić ich Krolem, 
Y ofobliwa w tey materyi przy- 
powiaftka, ktorey tenże Joatan | 
zażył do wyrzucenialudowios ) 
wemu naoczy iego głupftwa, 

ieft 


ieft połozóna 'w rozdziale dzie. 
wiątym Xiąg Sędziow (kich.left 
tam powieść,że drzewa chcącfo 
bie obrać Krola, udały fie zaraz 
do drzewajoliwnego,winnego y 
figowego, y mowily im, kroluy- 
cienad nami. Jako, odpowie- 
działo im drzewo oliwne, wy 
chcecie, żebym porzuciło fia- 
ranie 6 utrzymaniu tłuftuści 
moiey? Ja, rzeiio im winne 
drzewko, żebym odfiąpiło fo- 
ku mego, tak pożytecznego lu- 
dziom, nam fie zatrudniać wa» 
fzymi rządami? Ja, rzekło im 
dzewo figowe, żebym zaniedba- 
ło flodyczy owoców moich?Y 
przezte to przywiązanie fię do 
zabaw ftanu fwciego, te ffa- 
wne drzewka pokazały fię mą- 
drymi; y godnymi ofiarowaney 
fobie 


fobie doftoyności. Godno fie 
honorow, gdy fie ieft z tym ro- 
zeznaniem, ze (ie ich unika. Za 
tym zaś odmowieniem coż ue 


czyniły drzewa? Udały fie; mo» | 


wi Pifmo święte, dokrzaku nie 


rodzaynego ykolącego, y rze- | 


kły mu, bądźnafzym Krolem. 
A ten natychmiaft bynaymniey 
nie zważając, żebył ze wízy. 
fikich drzew naypodleyfzy, że 
nie miał ni nauki, ni mądrości 


przyzwoitey do rządu, pełen | - 


ufania fobie, y pychy, łącząc | 
Zaraz nawet zowym uczynio= | 


nym fobie ofiarowaniem groZ: 
bę, rzekł im; podźcie, podźcie; 


fchrońcie fie pod moy cień bo | 


inaczey wypadnie z gałęzi 

mych ogień, ktory poźrże . Li- 

bańlkie Cedry. Tobyłą tylko 
| przy: 


przypowieść, lecz Abimelech 
owym,ktorzy gouczynili kro- 
lem, wnet dał poczućokropną 
iey prawdę przez zburzenie 
ich miafta, a y fam też ig poczuł 
przez ftrafzliwy koniec fwe 

chciwey panowania żądzy. Wfzy 
fcy tedy ubiegaiący fie do hono- 
row;w fzyfcy głodni urzędów y 
doftoieńftw,nie maiący do nich 
należytey mądrości, fa to krza- 
kiciernifte, głogi kolące, chwa- 
fty nie pożyteczne, ktore ledwo 
co z ziemi wynikną, nie maiąc 
iefzcze mocy utrzymść fie do. 
ftatecznie, iuż maig moc bodz 
y fzarpać. Ale daymy to, żeby 
do utrzymania urzędu y godno: 
ści, miało fię ynaukę y mądrość 


| przyftoyną;z tym wizyftkim ied 


nak potrzeba mieć iefźczedo 
te- 


tego pokorę, beziktorey, iako | 
mowi Apoftoł ( f ) nauka y mą» | 
drość nadyma. Ztąd Zbawiciel | 
Świata nauczaiąc Apoftołow; | 
mowił ( g) kto ieft wyzfzy mię» | 
dzy wami, niech bedzieiak | 


mnieyfzy; a kto drugich po; 
przedza,niech będzie iak fługa, 


PrzetoSwiety Frańcilzek w fwo | 
ich Zakonńych uftawach, nie | 


tylko Braci fwoich nazywa 
Mnieyfzymi, ale też ich Przeto- 
żonych ffugami. Chcę mowion 
y tak bydź powinno, żeby Mi. 
hiftrowie byli flugami - wfzy- 
ftkich braci. Jako bowiem im 


pelnieyfze | f4 klofy, y drzewa | 
obfitfze w owoce, tym bardziey | 
fie nachylai4, tak mowi Swięty | 
dc 


Grzegorz. (h) tym pokorniey 


| (f) wCoń 8, 11J (g) Lutaa. 26.) 


fzy 


q 


| zi 
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fzy bydź powinien na urzędzie 
|bedacy, im obowigzáüízym 
|fie widzi do oddania Bogu ści- 
Tego rachunku. Pokora w Prze- 
|łożonych, ieft toiak mocny fun- 
|dament, naktórym fie cały bu- 
(dynek ftanowi;przeciwnym fpo 
fobem, pycha y wyniofłość, iet 
toiak wieiki ciężar, ktory z go- 
|rylecąć,zrzuca go y obala.Ach! 
chocby kto.był z złota y fre- 
(bras podobay owemu pofagowi 
Nabuchodonozora, dofyć ieft ; 
aby owa pycha, ktora go tak 
[świetnym uczyniła, zoftawila 
mu nogi zgliny y zbłota, na 
| upewnienie go o fwoim upad- 
|ku, y o fwoim przyiściu na po- 
(gardy. Takie ma zaifteBog upo- 


cy *dobanie w burżeniu domow py- 
) |fznych, w wyfufzaniu korzeni 
| C 


ich 


ich możności, y w wyhifzcze-. 
niu wfzelkiey ich pamiątki. Ta- | 
kie fą iego wyroki; a wyroki | 
święte, y wyrażenia Prorockie |, 
(i)że chocby fie kto wywyżfzył 
na wzor Libańfkich Cedrow ; 
y korzenie fzczęścia iego ro- 
wnie były głębokie, potrafi on 
ie wyrwać. Teraz fie nieieden 
ma za niewzrufzonego,za wfpar 
tego ze wfzyftkich ftron, we- 
dług niego trzeba by wiekow ca |. 
łych na wzrufzenie domu iego; 
a Bog fie z tego śmieie;bo widzi 
dzień iego, dzień, ktory nazna- 
czył naiego upadek. Przyidzie 
taki dzień, ktorego mowić bę-! 
dą,iako tam Dawid Prorok, (1)! 
Widziałem go, że był wfzczę:| : 
$ciu, yw wyfokim poważaniuy( 
pizefze- 


1) Ecel. 10. 18. 20. (k) Proverb. 25. 
(1) Pfal. 36. 13. 


przefzedlem fie nieco po áwie- 
cie, powrocilem ztamtad, iuz- 
cigo nie było, ani nawet miey- 


b fca, w ktorym miał fwoie mięfz 


kanie y ukontentowanie. Micy- 
fce to zoftańiie mięfzkaniem, y 
ukontentowaniem kogoinfze- 
go,będzie podobno w popiol, y 
wniwecz obrocone; pan y dom 
w dym fie obrocą. Patrzmy na 
dym, a wpoymy fobie w pa- 


, mięć te trzy fłowa Swiętego 


Grzegorza, Afcendit, tumefcit , 
evanefcit. Dym z ziemi powfta- 
ie, afcendit, wzdyma fie y rozfze- 
rza, tumefcit rozchodzi fie, y ni- 
knie, evanefcit. Takież iet po- 
ftępowanie człowieka wynio- 
flego, powftaie,otoż to on fzczę 
śliwy, nadyma fie, otoz to on 
pyfzny, niknie, o toż to on 
zgubiony. .4fcendit, tumefcit eva- 
Ca 


ne 


nefcit. Kiedy my ogłafzamy te 
prawdy, wy.nas fiuchacie iak 
opowiadaczow nie znaiących 
. fięna rzeczach światowych, wy | 
nam wytykacie palcem nie- 
ktorych wyniefionych acz na 
fłabych y niefprawiedłiwych 
fundamentach. Ależ ani ich 
mnie, ani moiey mowie powin- 
niście zarzucać: Ja wam tylko 
przywodzę wyroki święte; za- 
rzucaycie oneDawidowi.Był to |. 
człowiek mądry, pełen Ducha 
prorockiego, trzymaiący fię Pa- 
naBoga.Ale iefzcze procz tego» 
był to Krol, ktory bardzo do- | 
brze znałfię na biegu rzeczy | 
światowych, y ktory miał przed | 
oczyma przypadki, tak za pa- 
nowania fwoiego, iako y za in-«4 
fzych dawnieyfzych zafzłe. Je- | 
zeli 


żeli więc Dawid, ktory żył tak 
długo, ktory fię napatrzył tylu 
odmian w potęgach, zażywa na 


, tak wielu mieyfcach tego wy- 


obrażenia rzeczy przyfzłych, 
na ułagodzenie (wego nie ukon- 
tentowania z wywyżfzenia be- 
zbożnych,y na zabiezenie zgor- 
fzeniu, ktore ztąd brali iego 
poddani; ieżeli im. obwiefzcza 
upadek pyfznych, iako 1edne 


. niepochybne wyniknienie, ic- 


żeli nie znayduie infzego fpo- 
fobu na ufprawiedliwienie rzą- 
dzącey Światem Opatrzności s 
ktora dopufzcza ich wywyżfze» 
nia, na pokazanie fwoiey fpra- 
wiedłiwości w ich ponizeniu, 
czyliż my będziem śmieli wat- 


` pić o wykonaiw iego pogrożek? 


Y będzież ktory tak wyniofły, 
że» 


żeby fobie pochlebDiał, iak by te 
pogrożki nie do niegozmierza- 
ły? Obracaiąc Dawid myśl fwo- 
ie na lata panowania fwoiego, 
y na przefzle wieki, z zadumie- 
niem nad upadkiem pyfznych 
mowił (m) O! iako pofzii w zni- 
wcczenie! z iakim pośpiechem; 
y ziakim pędem upadli pod 
ciężarem fwoiey nieprawości! 
Dopiero ztąd pomykaiąc myśl 


fwoię,do rzeczy przyfzłych,a z |. 


niefzczęścia umarłych czyniąc 
naukę dlażywych; przydawał: 
Tak Pánie, fprzątniefz precz 
ow obraz, owe poftać , ow py« 
fzny 4 prozny widok tych wy» 
nioffych, ktorych widzi fie 
przemiiaiqcych, niby fen iaki. 


Dla uniknienia tedy okropnych 4^ 


fkutkow tych pogrozek Proro- 


ckich 
(m) Pfal: 72. 19, 


«a m uM... M. 
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rockich, potrzeba zabiegalą- 


| cym o honor mieć pzyzwoite 


| 
4 


| 
| 


| przymioty doutrzymania go- 


gności, to ieft naukę, mądrość 
y pokorę. Ale procz tych przy- 
miotow, potrzeba mieć y wie- 
dzieć nalezyte fpofoby do fpra- 
wowania godności. To druga 
y oítatnia uwaga. 

II. Swięty Paweł Apoftoł w 
liście drugim do Tymoteufza 
pifząc, w rozdziale czwartym; 
dwoiaki fpofob do fprawowa- 
nia godnie urzeduPrzelozonym 
podaie. Gorliwośćy miłość, Gorli- 
wość w naprawie obyczaiow. 
Argue. Miłość y cierpliwość w 
karaniu wyftepnych. In omui pa- 
tientia 65 docirina. Gorliwość 


|. Przełożonych tak ieft ściśle z ich 


urzędem złączona, że Pan Bog 
po- 


pofyłaiącProrokow na fprawo- 
wanie urzędu fwoiego;zaraz im | 
naprawę obyczaiow zalecał. | 
Oto ia, mowił on do Jeremiafza |, 
(n) dałem ffowa'moie w ufta | 
twoie, otom iacię poftanowil 
nad narody y kroleftwy, żebyś 
wykorzeniał y pfował, nifzczył 
y rozprafzal, fzczepił y budo- 
wał. Tak mowił do Jzaiafza (0) 
Wołay;a nie przeftay,iako trąba 
podwyżfzay głos twoy, y opo- 
wiaday ludowi moiemu ich grze | 
chy y wyftępki. Tak y na in- 
fzym mieyícu utegoż Proroka, 
z wielką hańbą y wftydem nie 
ktorych,nazywa ich przegląda- 
czami ślepymi, y pfami niemy- 
mi, ktorzy na cudze zbrodnie 
ani fzczeknąć nie mogą. Przy- . 
znaię 
(n) Jerem: i. 10. (0) Jfa 56, 10 
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vo- | znaię tedy, że władza daie moe 
im | na ukaranie wyftepnych, y że 


ał. | to ukaranie nie tylko nie ieft co 
{za | złego, aleieft iefzcze rzecz do- 
ifta | bra, y iedna z naypotrzebniey- 
vil | fzych. Przyznaiez Pawłem Swie 
byś | tym (p) że fuga Bolki nie dar- 


zył | mo miecz nofi, y że toieft wła- 
do- | ściwe prawo urzędnikow, pa- 
(0) | now, y Przełożonych, ale ta 
jba | moc źle zażyta, bywa ruiną wic- 
Do- | lu, ten miecz w ręce fzalonemu 
rze | oddany, czafem y niewinnych 
in- | obrazi, to prawonakoniec aż 
ka, | nazbyt rościągnione, bez miło- 
nie | ści ftaie ię okrutnym. Abowiem 
la- | iak ziele Bazylika zwane, lek- 
1y- | ko dotknięte pachnie, mocno 
nie | ściśnione cuchnie, iak dzwony 


Ly- 4. y organy, pod dyfkretną ręką 
| | wy 
(P? Rom 13: 4 


wydaią dzwięk wdzięczny; à 
pod gwałtownym uderzeniem 
głos zatłumiaią, tak w karaniu, 


(w 
ich 
tu 


w upominaniu, w mowieniu jyi 


prawdy, nie wiele fprawifuro. 
wość y oftrość,ieżeli miłością 
y łagodnością nie będzie okra- 
fzona.Przeto Święty Francifzek 
przepifuiąc fpofob karania y 
naprawy Braci, miłość y poko- 
rę Przełożonym zaleca. Y Swie- 
ty Grzegorz Nazyanzeńfki; Pa- 


fierz, mowi on, y Bifkup, nie' 


gwałtem powinien do pomiar- 
kowania przymufzać, ale radą, 
y perfwazyą do dobrego zachę- 
cac. (q) Daietego przyczynę 
dofadną Ambroży (r) Bogu al. 
bowiem y Panu nafzemu, bar- 
dzicy fie uczynki y fprawy fług. 
fwo- 
(q) Ja Apolog.7 (r) Jn Pfal, 1:7. ] 
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s & |fwoich zdobrey ich woli po- 
em |chodzące, niżeli z mufu y gwał- 
MU; |tu, podobaią. Dlatego nas, mo” 
niu dyi, wolnością darował , y Ziarz- 
ro. (ma Moyżelzowego uwolnił , 
ścią |żebyśmy muz dobrey woli ofia- 
ra- My czynili. Ale y Moyżefz na- 
zek |wet, ktory był prawodawcą y 
ł y |rządcą ludu wybranego, nić 
ko- |był on tak oftry y furowy, iako 
vię- | drudzy mniemaią, y owfzem o- 
Pa- | nim Pifmo fwiadczy, że on byl 
nie 7e wfzyftkich ludzi,ktorzy znim 
iar- | żyli na ow czas, naypoufalfzy, 
dą, | y nayłafkawfzy. Jezelitedy y 
he- | w ftarym Zakonie, ktory Pa- 
ynę | weł Swięty prawem niewolni- 
Lal- | czym nazywa (S) nie wybierał 
ar- | Bog na fprawowanie urzędu: 
lug.| tylko ludzi łafkawych, miłych, 
n y 


fs) Galat. 4. 


b 


* 


y przyftępnych, dopieroz w |w: 
prawiekwangelii,ktore fie wol. | kt 
nością nażywa, dopieroż w wie-| gc 
ku teraZnieyfzym, ktory ieft| m 
bardźiey oświecony, niechceLm: 
Pan Bog takich Przełożanych, | N 
ktorzy by fie panami (Tug iego? P: 
czynili, alechce Przełożonych | w 
y rządcow la(kawych y przy: | di 
kładnych. Te wolą Pana Boga | p: 
wyraził dokładnie Swięty Piotr | ef 
Apoftot(t) Neque ut deminantes | bi 
in Cleris, fed forma faGi sregisex | S: 
animo. Y Swięty Hieronim(u) | ft 
Niech mowi, Pralaci y Bi(ku- | że 
pi» znaią fie za Xięży,nie za pa- | m 
now, niech fzanuią kapłanow ,| lc 
iak kapłanow,żeby im tez ka- | Z 
plani, iako fwoim ftarfzym ho- | ri 
nor oddawali, Przywodzi on fło | vy 


Wa» 
(t) s. Petri $. (u) Epift. a. ad Nepot. 


w wa Krafomowcy Domicyufza, 


rol.'ktory do Krafsa kolegi twoie- 4 - 


yie-| go tak mowił; Jakoż ia ciebie 
iefy| mam znać za Xiążęcia, kiedy ty 
hceimnie nie znafz za Senatora ? 
ch, |Nie przeczę iatemu,ze każdy 
ego] Przelozony powinien bydZz fpra 
ych| wiedliwy, ale fprawiedliwy, 
"y-|do pomiarkowania, iako na- 
opa pomina Mędrzec, (w) Noli 
efse multum jufus. Dla czegoż ? 
ntes | bo fądami oftrymi iako mowi 
Saluftyufz (x) bardziey fie mia- 

4 evt y zgromadzenie ruynuie,nis 

żeli naprawia. Nie przeczę te- 

mu, że Przełożeni fą do Kro- 

- low y Monarchow podobni,aie 


o|ty niechcącym panuie, Przelo- 
: ny 
(w] Eccl. 7.(x) Ad Csíar: de Ord. Reip 
(z) Epift. 3. 


żony chcącym, on ich fobie bo-, 
iaźnią podbiia, tenfię do uíTug 
ich ofiaruie, on ciała zachowu- 


ie od śmierci, ten dufze za4|- 


chowuie do życia. Prżetot 
Zbawiciel świata (aa) Wiecie, 
mowi on, żekrolowie narodow | 
panuią nad niemi, nie tym fpo- 
fobem wy fię rządzić macie, ale 
ktory ieft ftarízym między wa- 
mi, powinien bydź wafzym fłu- : 
gą. Takeś ty rozkazał moy 
Zbawicielu, ale fię nie tak dzie- 
ie, ponieważ fłudzy nafi panu- 
ią nad nami. Wiele iet zaifte, | 
mowi Rupertus Opat, (bb) wie | 
le zgromadzenia po rożnych 
Zakonach y klafztorach, ale: 
wtym zgromadzeniu bardzo 
mało ieft takich, ktorym by fig 


o bra- 
(aa) Matth. 20, ( bb) in Matth. 


obraci ułomnych mogło pole- 
cić ftaranie. Daie tego przyczy” 
nę święty Piotr Damiani ( cc) 


„bo mowi on,tegoż dnia famego; 
, ktorego fięurząd iednemu po- 


wierza, tak zaraz na fobie, nie 


| wiem,iaki$ maieftat panuigcego 


wyraża, żebyś go rozumiał nie 
obranym,lecz urodzonym Pra- 
łatem,zaraz fie pokazuie na twa- 
rzy furowy, w flowach chardy, 


‘w rozkazach zuchwały, do Ka- 


rania oftry, do fądzenia fkwa- 
pliwy. Ztąd Swięci Oycowie, 
mianowicie Święty Jan Chryzo- 
ftom, y dopiero wfpomniony; 
Swięty Damian (dd) takie fo- 
bie pytania zadaią:  Zkąd źe, 
profzę, bunty y niezgody, 
w zgromadzeniu duchownych 
Qe 
fec) Lib 6, Epift. 7. (dd) Ex Damafc: 2. Paral 


powftaią? Ja, mowi Chryzo- 
ftom, nie fądzę zkąd inąd, tylko 
że Przełożonych fwoich nie ro- 
zumnie, y nie uważnie obiera- , 
ią. Zkąd fami Przełożeni częfto 4 
upadaią? Bo,mowi Swięty iDa- 
mian, mądrość Bofka, ktora 7 
wfzyftkie rzeczy fłodko rofpo- 
rządza,dla tego im upadać dopu 
fzcza, aby fie z wlafnego  do- 
świadczenia nauczyli, iako fię 


nad infzymi, rownie ułomnymi 
litować powinni. Tak zaifte 
mieli by pofobie miarkowáé, 
ani w tym chwaly fwoiey y ho- 
noru nie zakładać, w czym bra- 
ta fwoiego nie winnie ugryzą. 
Jakaż to albowiem , mowi Da- 
wid Prorok, (ee) dla ciebie ieft 
chwała, iak to ieft okropna y - 
zło” 


— 


(ee) Pfal. 19 t. 


złośliwa chwała, bydź możnym 
w niefłufzności:? Quid gloriaris 
in malitia, qui potens es im iniqui- 
tate? Co za chwała bydź tak mo- 
żnym zeby żadney krzywdy nie 
puścić bez zemity? mieć tyle 
wykrętow y wybiegow, żeby 
nayoftrożnieyfzych,y naymedt- 
fzych, w famolowkę - wprowa- 
dzić? tyle fubtelności, żeby 
wfzyftko w truciznę obrocić ? 
tyle nad rozumami gory, że- 
by y naybrzydfze potwarzy 
udác za fzczerą prawdę? żeby 
fzermowaniem iezyka bez po- 
wetowania w niwecz obrocić 
tych, którzy to częftokroć za 
wfzyftkę fwoię maiętność nic 
więcey niemałą, tylko dobre 


^ vimie? Co to za chwała moy 


Boze 
D 


Boże dla Chrześcian, ktorycheś 
ty nie uczynił możnymi, tyl- 
ko dla tego, żeby byli do- 
broczynnymi? Co by to była |. 
za chwała dlaświętego Piotra, | 
gdyby on powierzoną fo- |. 
bie od Ciebię trzodę, gło- | | 
| 


dem, ogniem y mieczem 
zabiiął ? Dla tego$ mu iey 
nie pierwey polecił , ażci 
fię potrzykroćoświadczył, 

że cię kocha ferdecznie. 

Biada! tedy takowym Pa- 
fterzom, ktorzy nie na$la. 
duią PiotraSwietego w mi- 

łośći, ale owych  pafte- | 
rzow Jzraelfkich; do któ: 
tych Prorok mowi (ff) Ve! || 


| 
| 
| 
| 
| 
1 
1 
i 
| 


(f) Ezech 34. 2. pa- 


paftoribus Jfracl! Biada! tym 
lo. | pafterzom, ktorzy o fwoie 
jla | owieczki niedbaią, ktorzy 
ra, | ie z fławy dobrey, niby z 
o- | (kory zdzieraią, a co więk- 
fo- | fza, gubią iena zbawieniu! 
"m | Ach na zbawieniu! Moi bra- 
€y | cia, mowił Swięty Paweł, 
ci | (gg) nie pfuycie dzieła Bo- 
4, | fkiego, nie gubcie dufz, dla 
ie. | ktorych Chry ftus umarł. No. 
)a- | li” deffruere opus DEI, noli perde- 
la- re illum , pro quo Chriftus mortu- 
ni-. | ys efi. O! iaki rachunek od- 
te- dać trzeba będzie za te du- 
tő- |fze, y za ich zbawienie! 4 
el | komuż? Temuz famemu Bo- 


a- (gg) Rom. 14: 3o. Eg 


gu.ktory daie mocy władzę 
nad niemi.Słuchaycie Krolo 
wie, Salomon to tak mowi 
do fwoich rownych,Chh) y 
wy, ktorzy nie będąc krola- 
mi, macie iaką władzę nad 


ludźmi.nadftawcie ucha; y ` 


uważaycie. Będziecie mufie- 


li fprawić ig Bogu, ktory fie ; 


nie będzie pytał wafzych 
podchlebcows y  wafzyćh 
uft, ale fie będzie pytał wa- 
fzych dzieł, y wafzych my- 
Śli. Opera & cogitationes. Byli- 
ście przez wafze doftoień- 
ftwa fprawcami władzy ie- 
go, y ftrożami praw iegos' 
(hh, Sap. 6, 2. &c. Mini= 


zę | Minifri regni illius, ieżeliście 
lo | aniich fami ftrzegii, ani dru- 
wi | gich doich ftrzeżenia przy- 
BA wodzili, Nec cufodifis legem 
la- | jufitie, ieżeliście prz ZEWTO- 
ad ^ cili fłużbę walzę, ftaiąc fie 

fugami v wafzych namiętno- 
ie- | $ci, a nie lego WwOli, Nec fe- 
fie | cundum voluntatem DEI ambula- 
ch | fis. ieżeliście na. koniec 
sh względu na Boga nie mieli, 
| pokażeon fię, ale wcale na- 
gle, y w fpolob ftrafzliwy. 


Y | Horrende & cito apparebit vobis. 
d. | Przyidzie iako Sedzia, y tak 
ie. | fie obeydzie z wami, iako- 
yox |> Scie wy obchodzili fię, z wa- 


Ízymi 


fzymi poddanymi. Stawi fig 
wam z famą nie litością y 
nie użytością, ieżeliście,wy 
z. nielito$ci3,y nie użytością 
zażywali władzy wafzey. 
Judicium durifsimum bis, qui præ- 
funt, fiet. jeżeli co będzie ła- 
fkawości, to dla pomniey- 
fzych ale ci, ktorzy na czy: 
nienie źle infzym moc 
fwoię wywierali, poczuią 
moc iego w fiirowości ich - 
Íkarania. Potentes potenter tor- 
menta patientur. Tak to wfzy- 
ftko mowi Salomon, aiaz 
ffow iego wnofzę, dla uni- 
knienia tedy furowey kary 


y f 


y lądu Bożego, potrzeba u- 


potrzeba mieć przymioty,y 
b [pofoby, przymioty zdolne 
| ku utrzymaniu godności, 
| Ipofoby zdolne ku fprawo- 
waniu godności. 
DuchuSwięty oświeć fer- 
ca y rozumy naíze , żeby- 
śmy fię żadnym względem 
' nie uwodząc, takowego fo- 
bie zarządcę y wodza obra- 
| li, ktoryby przyzwoitymi 
ozdobiony przymiotami, w 
miłości y zgodzie brater- 
fkiey urząd fwoy fprawo- 


Y 


^| wał. Amen. 


|. biegaiącym fig do honorow, i” - 


APPROBATIO OR DINIS. 


"onciońem iftam erudite. folide, 
(C: oucinné elaboratam; & habitam 
in Capitulo Provincial cele brató y 
Conventu notro Łagievnicenfi ad SS 
Antonium T hautatargum, ab A. R. 
Pre Vgro HH "«RONIMO Ci CHO- 
CEL. Begehte studii Generalis Cra- 
covienGs »^& Concionatore Cathe- 
drali legi, & & diligenter confideravi. 
Cum vero nihil contineat, quod fit 
contrarium Fidei Catholice & bo-, 
nis moribus Chriftianis adverietur, 
digaam przlo & luce publica cen* 
feo, fi ijs ád quos de jure fpedar, vidé- 
bitur. jn fidem. in Con ventu Craco- 
vieni Anno 1770. Die 7. Octobris me 
fciribo. 

Fr. ADALBERTUS SUSZCZE- 

WICZ br. Provineiz Ree. qá 

nus Conventus Cracovienlis, 
mpp. 


